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PAWEEL T. DOBROWOLSKI

Vagrants all. Srodowiska przestepcze okolic Londynu
w drugiej polowie XIV wieku

...save vs lorde wothe
day and nyght
fro al enemyes and from
al theves

(Coniuracio contra latrones?)

Problematyka marginesu spotecznego w S$redmiowiecznej Anglii zo-
stala w ostatnich latach podjeta w licznych studiach, wykorzystujgcych
bogaty i w duzej mierze niepublikowany material zrédlowy 2. Prowa-
dzone badania, analogiczne do préb dokonywanych dla Wioch i1 Francji 3,
zdajg sie zmierzaé ku ujeciom statystycznym, najpeiniej widocznym w
pracach B. Ranawalt4 Réwnolegle dazy sie do socjologicznego roz-
poznania grup przestepczych 5. Ponizsze uwagi pragniemy zwigza¢ z taka

1 C, F. Biihler, Middle English verses against thieves, ,Speculum” 33, 1958,
s. 371 n.; J. D. Vann III, Middle English verses against thieves: A Postscript,
tamze 34, 1959, s, 637 n. Por. C. Brown, R. H. Robbins, The Index of Middle
English Verse, New York 1943, nr 939, 993, 3771.

2 Podstawowe zespoly zZrodlowe omawia: J. G. Bellamy, Crime and Public
Order in England in the Later Middle Ages, London—Toronto 1973.

3 Violence and Civil Disorder in Italian Cities 1200—1500, ed. L, Martines,
Berkeley 1972; G. Ruggiero, Violence in Early Renaissance Venice, New Brun-
swick 1980; B. Geremek, Ludzie marginesu w $redniowiecznym Paryzu, Wroclaw
1971; tenze, Truands et misérables dans UEurope moderne 1350—1600, Paris 1980;
I. AL A Thompson, A Map of Crime in Sixteenth-century Spain, ,Economic
History Review”, 2 ser., 21, 1968, s. 244—267; E. Cohen, Patterns of Crime in
Fourteenth-century Paris, ,French Historical Studies” 11, 1980, s. 307—327; S. Cohn,
Cambridge Mass. 1979; taze, Violent Death in Fourteenth and Early Fifteenth
History” 14, 1980, s. 211—234; J. Chiffoleau, La violence au Quotidien. Avignon
au XIVe siécle d’aprés les registres de la cour temporelle, ,Mélanges de L’Ecole
Francaise de Rome”, Moyen Age-Temps Modernes 92, 1980, s. 325—371.

4B, Hanawalt, Crime and Conflict in English Communities 1300—1348,
Cambridge Mass. 1979; tenze, Violent Death in Fourteenth and Early Fifteenth
century England, ,,Comparative Studies in Society and History” 18, 1976, s. 297—320;
taze, The Peasant Family and Crime in Fourteenth-century England, ,Journal
of British Studies” 13, 1974, s. 1—18; taze, Economic Influences of the Pattern
of Crime in England 1300—1348, ,American Journal of Legal History” 18, 1974,
s. 281—297; taze, Community Conflict and Social Control: Crime and Justice
in the Ramsey Abbey Villages, ,Medieval Studies” 39, 1977, s. 402—423, Por. takze
J. B. Given, Society and Homicide in the 13th century England, Stanford 1977;
P. E. Hair, Deaths from Violence in Britain: a tentative secular survey, ,,Popula-
tion Studies” 25, 1971, s. 5—24.

3 T. A. Green, Societal Concepts of Criminal Liability for Homicide in
Medieval England, ,Speculum” 48, 1872, s. 669—694; Y. Lanhers, Crimes et
Criminals au XIVe siecle, ,Revue Historique” 240, 1968, s, 323—338; M. P. Hogan,
Medieval Villainy. A Study of the Meaning and Control of Crime in an English
Village, ,Studies in Medieval and Renaissance History” 2, 1979, s. 121-—-215;
N. A. R. Wright, ,Pilagers” and ,,Brigands” in the Hundred Years War, ,Journal
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wlasnie drogg analizy, czerpigc z bogatego materiatu Zrodlowego przykiad
kariery przestepczej, ktéry, cho¢ nie tak spektakularny jak wlamanie
do Opactwa Westminsterskiego, opisane przez J. G. Bellamy§$, zbliza
sie w swym spolecznym brzmieniu do paryskiej ,,afery Le Bruna”, zana-
lizowanej przez B. Geremka?7 i ukazuje zjawiska typowe dla $wiata
przestepczego XIV-wiecznej Anglii.

W ksiedze kancelarii krolewskiej odnajdujemy wpis, ktory zwiezle
streszcza przestepczg dzialaino$é niejakiego Jana Reynoldsa, zlodzieja
i wlamywacza 8. Wiadomo o nim niewiele. Pochodzit z Hereford, miasta
lezgcego na pograniczu walijskim. Poznajemy go dokladniej w miejskim
wiezieniu w Waltham, w hrabstwie Essex, dokad trafil ujety, zapewne
cum manu operae, przez urzednikoéw sprawiedliwosci ®. Wiosng roku 1376
w obecnosci koronera hrabstwa 1® Reynolds trzykrotnie zlozyl zeznania
przyznajge sie do wielu przestepstw i obcigzajgc acznie trzydziescei innych
0s6b. Denuncjujgc swoich towarzyszy, Reynolds, jako tzw. probator,
stawal sie tymczasowym sprzymierzencem aparatu sagdowniczego 1. Zgod-
nie ze zwyczajem, osoby przez niego oskarzone mogly oczySci¢ sie z za-
rzutéow przez pojedynek z denuncjatorem, mogly tez zaufa¢ wyrokowi
sgdu. Reynolds skladajac zeznania odwlekal tym samym dzien procesu,
jednak w razie skazania grozila mu kara gardla 12,

W zeznaniach wyjawiona zostala jego przestepcza praktyka trwajgca
co najmniej sze$¢ lat, w ciggu ktérych dokonal czternastu przestepstw.
Blizsze przyjrzenie sie im pozwala na zarysowanie nie tylko przebiegu
zlodziejskiej kariery, ale i konturu $rodowisk, w ktérych sie obracal.

Reynolds nalezal zapewne do ludzi luznych, ktorych wielu widczyto
sie¢ po krolewskich goscincach, szczegdlnie woko6l o$rodkéw miejskich.
Pierwsze miejsce zajmowal oczywiscie Londyn. Obok zamoznych cives
et burgenses grupowaly sie w tym blisko 40-tysiecznym miescie 13 rézne
warstwy przybyszow zyjgcych na marginesie prawa. Kilka dzielnic Lon-
dynu cieszylo sie zlg slawg : zarzeczne przedmiescie Southwark, miejsce
licznych domoéw rozpusty i pokrewnych im funkejg lazni (stews), z cza-

of Medieval History” 9, 1983, s. 15—23; T. F. Tout, A Medieval Burglary, ,Bulletin
of the John Rylands Library” 2, 1915, s. 348—369; W. R. J. Barron, The Penalties
for Treason in Medieval Life and Literature, ,Journal of Medieval History” 7,
1981, s. 187—202.

5 J.G. Bellamy, op. cit., s. 49—53.

7 B. Geremek, Ludzie marginesu, s. 111—127.

8 W dalszym wyweodzie opieram sie na: Calendar of the Patent Rolls 1381—1385,
s. 568 n.

? Miasteczko Waltham, siedziba klasztoru kanonikéw regularnych, posiadalo
od XII w. prawo targu, ktéry byé moze sprowadzil tam Reynoldsa. Por.'R. H. Brit-
nell, English Markets and Royal Administration before 1200, ,Economic History
Review” 2 ser., 31, 1978, s. 185; J. Thorne, Handbook to the Environs of London,
Bath 1970, s. 650—655.

19 Na temat tego urzedu por. R. F. Hunnisett, The Medieval Coroner, Cam-
bridge 1961.

11 Cqlendar of the Letter Books. City of London. Letter Book H a.d. 1375—1399,
ed. R. R. Sharpe, London 1907, s. 328—339 [cyt. dalej: CLB]; J. G. Bellamy,
op. cit.,, s. 128; F. C. Hamil, The King’s Approvers: Chapter in the History of
English Criminal Law, ,,Speculum” 11, 1936, s. 238—258.

12 J,°G. Bellamy, op. cit,, s. 129.

BJ C. Russell, MedzevaJ Regions and their Cities, Newton Abbot 1972,
s. 121—130; tenze, Bntzsh Medieval Population, Albuquerque 1948; E. Ekwall,
Studies in the Populatzon of Medieval England, Stockholm 1956.

4 B, Hanawalt, Crime and Conflict, s. 77 prébuje zrekonstruowaé mape
przestepczos$ci w Anglii w pierwszej polowie XIV w.
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sem malowanych dla odréznienia od innych doméw na bialo 15, Ich miesz-
kanki — zwane ,,winczesterskimi ggskami” — od feudalnego pana tej
czeSci miasta, biskupa Winchester — zamieszkiwaly ulice noszgce wul-
garne nazwy, jasno okreSlajgce uprawiang tam profesje 16. Sgdzge z infor-
macji londynskich ksigg miejskich, wymiar sprawiedliwos$ci, tj. koroner
i jego pachotkowie mieli az nadto pracy!’. Obok zlodziei, falszywych
zebrakow, wlamywaczy, wloczegoéw, nieuczciwych sprzedawcow, diuzni-
kow 1 graczy falszywymi kostkami, skazywanych zwykle na kare pre-
gierza 78, trafialy do sadoéw takze przypadki porywania dzieci, oskarzenia
o defetyzm polityczny i szpiegostwo 1°. Pod pregierz trafila tez wyjat-
kowo ucigzliwa sekutnica, plotkarka jatrzaca sgsiadow oraz domorosty
czarownik 2. Pod koniec XIV wieku funkcjonowalo w Londynie co naj-
mniej sze§¢ wiezien 2!, zwykle przepelnionych, jako ze kontakt miedzy
swiatem notorycznych przestepcow a ich nasladowcami byl ulatwiony,
szczegblnie w progach gospod i tawern, do ktérych Sciggali ludzie mar-
ginesu 22, )

Jan Reymnolds zwigzat sie z bandg zlodziejskg liczgca dziewie¢ osoéb,
w tym trzy kobiety 2. Dwie z nich, ponczoszarka Izabella i handlarka
drobiem Joanna, mieszkaly w Southwark, co moze wskazywaé, ze pod
plaszczem swoich zawodow uprawialy inne rzemiosto. Kilku innych
czlonkéw bandy zamieszkiwalo w Faringdon, lezgcym na zachdéd od
miasta i ciagnacym sie w kierunku Westminsteru. Mozna przypuseic,
ze funkcje przywodey spelnial niejaki Jan Grenewich, mieszkaniec Lon-
dynu, cho¢ sadzac z nazwiska takze imigrant, ktéry obok kradziezy paral
sie falszerstwem. Wraz z banda Reynolds dokonat dwdéch kradziezy.

W styczniu 1368 r. po dsmej wieczorem 2 cala dziesiecioosobowa gru-
pa dokonala wlamania do domu pewmej kobiety mieszkajgcej przy ulicy
Holborn na przedmiesciu Faringdon, wynoszac m.in. 16zko oraz kosztow-
no$ci. Zrabowane dobra byly warte 20 funtéw. Poszkodowana w czasie
wlamania przebywala w pobliskiej gospodzie z Janem Large, czlonkiem

15 G. Salgado, The Elizabethan Underworld, London—Totowa 1977, s. 49—64.

6 A, McCall, The Medieval Underworld, London 1979, s. 182, 191,

7 W. Kellaway, The Coroner in Medieval London, [in:] Studzes in London
History, ed. A. E. J. Hollaender, W, Kellaway, London 1969, s. 75-—91.

18 CLB H, s. 174—175, 269; Calendar of the Close Rolls 1381—1385, s. 467 n.;
Memorials of London and London Life in the XIII, XIV and XV centuries, ed.
H. T. Riley, London 1868, s. 140, 195/ n., 206, 211 n., 228 nn., 344, 395 n. [cyt. dalej:
Memorials); Calendar of the Select Pleas and Memoranda of the City of London
1381—1412, ed. A, H. Thomas, Cambridge 1932, s. 2—3, 5, 17—19, 126, 148 [cyt.
dalej: CSPM]; A. McCall, op. cit.,, s. 135 nn.

19 Memorials, s. 368; CSPM, s. 17, 36.

2 Memorials, s. 365—366; CLLB H, s. 198.

2l Podstawowg monografia pozostaje R. B. Pugh, Imprisonment in Medieval
England, Cambridge 1968. Por. M. Bassett, Newgate Prison in the Middle Ages,
sSpeculum” 18, 1943, s. 233-—246; tenze, The Fleet Prison in the Middle Ages,
,sUniversity of Toronto Law Journal” 5, 1943/44, s. 383—402; J. G. Bellamy,
op, cit., s. 168 n.

22 CSPM, s. 11, 178, 135,

8 B. Hanawalt, Female Felon in Fourteenth Century England, ,Viator” 5,
1974, s. 253—268; taze Crime and Conflict, s. 115—125 — ustalila, ze kobiety sta-
nowily 10% przestepcow J. Chiffoleanu, 04p. cit.,, s. 358, oblicza udziat kobiet
dla Awinionu w 1380-—1415 na od 11 do 49% . tez N. Gonthler Delingquantes
ou victimes: les femmes dans la société lyo'rmazse au XVe siecle, ,,Revue Historique”
271, 1984, s, 25—46.

24 W Sredniowiecznym Londynie tzw. curfew wydzwamano w pieciu miejskich
kosciotach. Por. CLB H, s. 150, 270 n., 371, 402.
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bandy, ktory za ich wiedza ,,zajmowal sie nig”, otrzymujgc na dodatek
100 szylingow jako swojg cze$¢ lupu. Ta udana akcja, najbardziej lukra-
tywna w karierze Reynoldsa, przyczynila si¢ zapewne do podtrzymania
przez niego kontaktu z londynczykami. W szes¢ lat péiniej z tymi sa-
mymi osobami Reynolds uczestniczy? w kradziezach dokonanych podczas
jarmarku na przedmieSciu Smithfield. Targ konski w dniu $w. Bartlo-
mieja wraz z réwnoczesnym jarmarkiem kramarzy sprzedajacych sukno,
gromadzil zainteresowanych z wielu cze$ci kroélestwa 25. Okazja wmie-
szania sie w thum kupujgcych zostala wykorzystana, chociaz ukradzione
przedmioty $wiadczg, ze chwytano to co wpadlo w rece. Po jarmarku
$w. Bartlomieja Reynolds porzucit londynskich towarzyszy, mimo :ze
z ich przywddeg, Janem Grenewich dokonal jeszcze kradziezy dziesigciu
Iokei sukna na jarmarku w Newmarket, o 60 mil od Londynu. Mozliwe
ze Reynolds byt tu inspiratorem, jako Ze ma kilka dni przed jarmarkiem
$Sw. Bartlomieja uczestniczyl na wlasng reke we wlamaniu we wsi Har-
grave, lezgcej o kilka mil od Newmarket.

New:orket Bury St.€dmunds
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Obszar i kolejno$é popelniania przestepstw przez Jana Reynolds

W Hargrave Reynolds wspéldzialal m.in. z Jakubem Hilton. W ze-
znaniach nosi on tytul capellanus, co oznaczalo przynaleznos$¢ do ordo
clericorum 2. Nie bylo to ich pierwsze spotkanie. W tydzien przedtem,
przebywajac w hrabstwie Essex, dokonali obaj, wraz z Rogerem, kraw-
cem z Colchester, wlamania do domu pewnej wdowy ze wsi Burstead
rabujac dobytek wart sto szylingéow. Sukcesy te przyczynily sie zapewme

% CLB H, s. 310 n.; G. Salgado, op. cit.,, s. 68—69; W, C. Borer, The City
of London. A History, London 1977, s. 62 nn. Na temat literackiej wizji tego jar-
marku jako siedliska grzechu por. J. I. Cope, ,,Bartholomew Fair” as Blasphemy,
»Renaissance Drama” 8, 1965, s,,127—152; J. S. Colley, ,,Bartholomew Fair”’: Ben
Jonson’s ,,A Midsummer Night’s Dream”, ,Comparative Drama” 2, 1977, s. 63—71;
N. Rhodes, Elizabethan Grotesque, London 1980, s. 131—155.

2% B. Hanawalt, Crime and Conflict, s. 134 nn.; J. B. Bellamy, op. cit,
s. 151 nn.
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do wstapienia Reynoldsa do bandy Hiltona. Liczyla ona siedem oséb,
oksfordzkich klerykow, z ktérych dwoch obok Hiltona, nosilo tytuly
kapelanéow 2. Jeden z nich, Jan Kirkby, przewodzil kilka lat pdzniej
rozruchom skierowanym przeciwko Walijezykom studiujgeym w Oxfor-
dzie . Jak wynika z badan C. I. Hammera, w zyciu tego uniwersy-
teckiego miasta uczestniczylo liczne przestepcze ,,podziemie”, w ktérym
duza role odgrywali zloczyncy wywodzacy sie z kleru 2%. Banda Hiltona
posiadala w mieScie meline u niejakiego Piotra Prat. Reynolds uczestni-
czyt w dwéch napadach dokonanych przez oxfordezykéw. Jesienig 1374 r.
w nieokreSlonej z nazwy miejscowosci hrabstwa Berkshire dokonali oni
witaman do dwoéch domow wynoszge m.in. dziewie¢ obruséow i dwanascie
par butow. W ciggu nastepnych dni banda zasadzila sie — na modile
zywego w tradycji Robin Hooda 3 — w krolewskim lesie Windsor,
gdzie najpierw obrabowano podroznego z konia i plaszcza, potem — na
terenie krolewskiego parku — obezwladniono woznice i towarzyszacego
mu dla ochrony lucznika pozbawiajac ich szesciu koni i pieniedzy.

Popelnial tez Reynolds kradzieze z innymi, przygodnymi towarzysza-
mi. Niektérzy z nich pochodzili jak i on z zachodniej Anglii. W miastecz-
ku Ware (hrabstwo Hertford), o 21 mil od Londynu okradli przygodnie
spotkanego kupca, potem postgpili podobnie w lezgcym o 70 mil na za-
chéd Hungerford (hrabstwo Berkshire). Przedtem, zimg 1374 r. wraz
z kompanem pochodzacym z Lincoln, Reynolds ukry!l sie na Shooter’s
Hill, zadrzewionym 150-metrowym wzniesieniu o dziewie¢ mil od Lon-
dynu. Lezalo ono przy geoscincu do Canterbury uczeszczanym przez piel-
grzymow ¥, Miejsce to az po czasy elzbietanskie znane bylo jako kry-
jowka rabusiéw 22, Tam tez obaj mapadli na samoctnego jezdzca zabie-
rajgc mu m.in. ubranie i trzy srebrne lyzeczki, by¢ moze wota wiezione
do grobu $w. Tomasza. CzeSciej jednak operowal Reynolds w miejskim
$rodowisku. Obrabowal wiec na londynskim przedmiesciu Holywell, wraz
z wloczegg Janem Leyg, pewnego czlowieka z sakiewki i plaszcza. Wraz
z krawcem Wilhelmem Spynk, falszerzem monet, ukradl metalowy gar-
nek, tym razem juz infra muros 33,

Zwraca uwage szybko$¢, z jaka Reynolds — prawdziwy ,czlowiek
luzny” — przenosil sie z miejsca na miejsce. Zakladajgc ze podrézowal

27 Jako klerykéw odnotowuje ich A. Emden, Biographical Register of the
University of Oxford, Oxford 1957—1959, t. II, s. 936 n., 712, 1054, 1152; t{. III,
s. 1858, 1935.

28 Calendar of the Patent Rolls 1391—1396, s. 605—606, Por, R. W, Hays, Welsi
Students at Oxford and Cambridge in the Later Middle Ages, ,,Welsh History
Review” 4, 1864, s. 325—344.

2 C, I. Hammer jr., Patterns of Homicide in a Medieval University Town:
Fourteenth Century Oxford, ,Past and Present” 78, 1978, s. 3—23; C. R. Chaney,
The Punishment of Felonious Clerks, ,English Historical Review” 51, 1936,
s. 215—236. .

3 Czternastowieczna piosenka banity przyréwnuje wolnosé do zycia w lesie,
tam bowiem nie ma falszu, zlych praw i ptaki zawsze $Spiewajg. Por. Anglo-Norman
Political Songs, ed. I. S. T. Aspin, Oxford 1953, s. 69; J. B. Bessinger jr,
Robin Hood: Folklore and Historiography 1377—1500, ,Tennessee Studies in Lite-
rature” 11, 1966, s. 61—69; J. R. Maddicott, The Birth and Setting of the Ballads
of Robin Hood, ,English Historical Review” 93, 1978, s. 276—289.

31 J. Thorne, op. cit,, s. 554 nn.

32 M, St. Clare Byrne, Zycie codzienne w Anglii elzbietanskiej, Warszawa
1971, s. 114,

3 W zeznaniach Reynolds obciazyt takze niejakiego Ryszarda Spynk z przed-
miescia Holywell, oskarzajgc go o falszerstwa.



654 PAWEL T. DOBROWOLSKI

pieszo — a takze ze nie kiamal i nie mylil sie¢ w w zeznaniach — odcinki
do dziesieciu mil na dobe nie nalezg do rzadkosci; przemarsz z Hargrave
do Londynu, tj. okolo 60 mil, w dwa dni trzeba uznaé¢ za wyczyn i po-
twierdzenie atrakcyjnej mozliwo$ci okradania kramarzy na jarmarku
$w. Bartiomieja. Dzialal on na rozleglym obszarze o powierzchni bliskie]j
3000 mil kwadratowych, poza najblizszg okolica Londynu — w pieciu
hrabstwach 3¢, Reynolds wymienia dwanascie zidentyfikowanych miejsc
popelnienia przestepstw. Obok okolic Londynu s3 to dwa male miastecz-
ka i trzy wsie. Dwa przypadki dotyczyly lasu i goscifica %.

Posrod dziewieciu czlonkow bandy grasujacej, poza Janem Grenewich,
na terenie londynskich suburbia, przynajmniej siedmioro pochodzilo tak-
ze z przedmie$¢, w kilku przypadkach z tych samych, gdzie uprawiali
swoje rzemiosto. Wspomniany Jan Large, ktéry ,neutralizowal” ofiare
w czasie gdy jego towarzysze rabowali podbite futrem plaszcze i szkar-
fatne suknie, mieszkal na przedmie$ciu Faringdon i musial znaé¢ jedna
z dwudziestu pieciu prosperujgcych przy trakcie Holborn karczem, w kto-
rej wykonywal swoje zadanie *. O specyfice napadow bandy oksfordzkiej
wspominali§my wyzej. Trudno orzec czy jej operowanie z dala od miejsca
zamieszkania tiumaczy sie przebiegloscig bardziej wyksztalconych ton-
surati. W oparciu o zeznania Reynoldsa nielatwo okresli¢ zasade powsta-
wania wiezi przestepczej. Nie zawsze bylo nig wspdlne pochodzenie
geograficzne. W Hargrave (hrabstwie Suffolk) towarzyszem Reynoldsa
byl Jan z Lynn, pochodzacy z pobliskiego hrabstwa Norfolk, a we wia-
maniu w Burstead (hrabstwo Essex) pomagal! mieszkaniec Colchester,
niewatpliwie znajgcy okolice wlasnego miasta. Zasada posiadania obezna-
nego z okolicg kompana nie potwierdza sie jednak w Ware, gdzie towa-
rzyszami Reynoldsa byli dwaj podobni mu ,outsiderzy” z zachodniej
Anglii. Rowniez na Shooter’s Hill w napadzie wspieral go mieszkaniec
odleglego o blisko 150 mil Lincoln. Nalezy uzna¢ trafnos¢ uwag B. Ge-
remka, Ze asocjacje przestepcze powstawaly zwykle w gospodach lub na
goscinicu, miejscach kontaktow ludzi luznych 7.

W ciggu lat szeSciu ofiarami Jana Reynolds i jego kompanéw padlo,
jak wynika z zeznan, przynajmniej czternascie osob, w tym trzy kobiety.
Obok wspomnianej juz mieszkanki przedmiescia Faringdon Reynolds
wspomina! tez o pewnej wdowie oraz o tkaczce w Oxford, ktérej na
dwa tygodnie przed Wielkanocg 1374 r. odebral plaszcz i zapas plétna.
Ofiary pochodzily najczesciej z nizin spolecznych, o czym mozna wnosic¢
zarO6wno z miejsca przestepstw jak i na podstawie warto$ci zrabowanych

3¢ Tzn. w Hertfordshire, Berkshire, Essex, Kent i Suffolk.

35 Na temat band angielskich ,raubritteréw” por. B. Hanawalt, Fur-Collar
Crime: the Pattern of Crime and the Fourteenth-century English Nobility, , Journal
of Social History” 8, 1975, s. 1—17; E. L. G. Stones, The Folvilles of Ashby-Fol-
ville, Leicestershire, and their Associates in Crime 1326—1341, ,Transactions of the
Royal Historical Society” 5 ser., 7, 1957, s. 117—136; J. G. Bellamy, The Coterel
Gang: an Anatomy of a Band of Fourteenth century Criminals, ,,English Historical
Review” 79, 1964, s. 696-—717; tenze, The Northern Rebellions in the later Years
of Richard II, ,Bulletin of the John Rylands Library” 47, 1965, s. 254—279.

38 CSPM, s. 79.

3 B. Geremek, Ludzie marginesu, s. 274 nn.; tenze, Truands, s. 68 nn,;
J. L. Goglin, Les Misérables dans U'Occident medieval, Paris 1976, s. 193—202;
A, L. Beier, Vagrants and the Social Order in Elizabethan England, ,Past and
Present” 64, 1974, s, 3—29; J. Pound, Poverty and Vagrancy in Tudor England,
London 1971; A. Nowakowski, Widczegostwo w renesansowej Anglii, ,Kra-
kowskie Studia Prawnicze” 14, 1981, s. 71—89.
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przedmiotéw. W rece zlodziei wpadaly przewaznie sztuki sukna i innych
tkanin, ubranie, czeSci garderoby, bron, a takze konie, posciel i naczynia.
Trudno oprze¢ sie wrazeniu, ze Reymolds zagarnial wszystko co bylo
mozliwe i nie nalezal do wyspecjalizowanych w zawodzie, jak np. obei-
nacze mieszkow. Liczba wspoélnikéw Reynoldsa wahala sie od jednego do
dziewieciu, nieiatwo wiec obliczyé¢, jaka cze$é tupu zagarnial dla siebie 38.
W przypadku napadu we dwodjke — co zdarzylo sie pieciokrotnie —-
mozna przyjgé, ze otrzymywal polowe. Tak obliczona wartos¢ lupow
wynioslaby woéwczas niecale dwa funty . W przypadku bardziej opla-
calnych wiaman zbiorowych podzial raczej nie bywal proporcjonalny,
na co wskazuje raz jeszcze przyklad Jana Large, ktéry za spekienie
specjalnego co prawda zadania, otrzymal jedng czwartg wartosei wszyst-
kich lupow.

Mimo trafiajgcej sie niekiedy obfitej zdobyczy pozostaje pytaniem,
czy Reynolds dorobil sie¢ w swoim rzemiosle. W ciggu jednego roku brat
udzial w jedenastu wlamaniach, kradziezach i napadach, wspéldziatajge
z dwudziestu czterema osobami. Statystycznie oznacza to, ze kazda akcja
przyniosla uczestnikom ponad dwa funty, tj. sume stanowiacg rowno-
wartosé rocznej pracy robotnika rolnego w tym czasie 49,

W zeznaniach Reynoldsa niewiele jest mowy o czasie przestepstwa.
Ziodzieje czesto operowali po zmierzchu. W duzych miastach, np. w Lon-
dynie, obowiazywal zakaz wl6czenia sie po nocy pod karg wiezienia 4.
Zlodziej byl jednak czilowiekiem, ktéry jak to czynil wspolczesny Rey-
noldsowi lotr Henryk Hermyte, ,$pi za dnia a czuwa noc3” 42. Réwniez
Reynolds dokonywal! napadéw o tej porze. Obok nocnego wlamania na
Holborn okradl tez o zmierzchu pod kosciolem pewnego mezczyzne, uwal-
niajgc go od trzosu z pieniedzmi. Inne przestepstwa popehial jednak
za dnia, na targach i jarmarkach.

Pozostaje ostatnie, tradycyjne niemal pytanie — jaka otrzymal kare
i cc wiadomo o jego dalszych losach. Reynolds dopuszczal sie przestepstw
kradziezy, wlamania i napadu, tj. wykroczen tak przeciwko mieniu
jak ludziom 3. Gradacja kar zalezala od praw obowigzujgcych w danym
oSrodku. W Londynie wieszano zwykle na galeziach wigzdw rosngcych
za miastem w Teybourne#t, a za jednorazowe, drobniejsze przypadki

¥ B. Hanawalt, Crime and Conflict, s. 188, 180 nn.

3% Na temat zarobkéw ludzi ubogich por. B. Geremek, I salari e il salariato
nelle citta del Basso Medioevo, ,Rivista Storica Italiana” 78, 1966, s. 368—386;
tenze, Le salariat dans Uartisanat parisien, Paris 1968.

4 Chronicon Henrici Knighton t. II, ed. J. R. Lumby, London 1889, s. 58 n.,
63 n.; B. H. Putnam, The Enforcement of the Statutes of Labourers, New York
1908, s. 224 nn.; E. Miller, J. Hatcher, Medieval England, London—New York
1978, s, 49—53; N. Ritchie, Labour Conditions in Essex in the Reign of Richard II,
[in:] Essays in Economic History, ed. E. M. Carus-Wilson, t. II, London 1962,
s. 91—111; M. M. Postan, Some Agrarian Evidence of Declining Population in
the Later Middle Ages, [in:] M. M. Postan, Essays on Medieval Agriculture and
General Problems of Medieval Economy, Cambridge 1973, s. 186—213. Por.
W. P. Blockmans, W. Prevenier, Poverty in Flanders and Brabant from
the Fourteenth to the mid-Sixteenth century: sources and problems, , Acta Historiae
Neerlandicae” 10, 1978, s. 20—57; M. Mollat, Les Pauvres au Moyen Age. Etude
sociale, Paris 1978.

41 Munimenta Gildhallae Londoniensis t. I, ed. H. T. Riley, London 1859—1862,
S. 295 n.; Memorials, s. 140. Por. E, Pavan, Recherches sur la nmuit venitienn:
d la fin du Moyen Age, ,Journal of Medieval History” 7, 1981, s. 338—356.

4 Cglendar of the Patent Rolls 1381—1385, s. 238.

“ B.Hanawalt, Crime and Conflict, s. 65—90.

“ J. G.Bellamy, Crime and Public Order, s. 185.
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karano pregierzem. Niewiele wiadomo o zwyczajach panujgcych w Wal-
tham, gdzie przebywal Reynolds. Zdaje sie, ze mniejsze miasteczka za-
chowywaly bardziej brutalne $rodki kary — w Dober rzezimieszkom
obcinano ucho, w Halifax zlodziei Scinano za pomocg urzadzenia podob-
nego do gilotyny, w Portsmouth mezczyznom wylupywano oczy a kobie-
tom obcinano piersi45. Kto wie co by czekalo Jana Reynolds, gdyby nie
nieprzewidziany przypadek. Wczesnym latem 1381 r. w Essex doszlo do
pierwszego wybuchu powstania ludowego 6. W marszu na Londyn wies-
niacy ogarneli takze Waltham otwierajgc bramy wiezienia. Reynolds
odzyskal wolnos¢. O dalszych jego losach kroétko mowi zapis kancela-
ryjny: ,,uwolniony przez powstancéw dobrowolnie oddal si¢ w rece spra-
wiedliwosei 1 przebywal w wiezieniu przez ostatnie jedenascie lat”.
W zwigzku z tym czynem w r. 1385 Reynolds zostal przez kréla ulaska-
wiony 47.

TTasen HoOposonbCcku

OPTAHMN3OBAHHAA TIIPECTYIIHOCTL B OKPECTHOCTSAX JIOHAOHA
B KOHIIE XIV CTOJIETUA.

B cTaTtbe mpeacrasiaeRO MCCIEIOBAaHME TMPECTYMHONM Cpeldbl, ASHCTBylomled B MO3dHEM Cped-
Hepexospy. [0 TIOpeMHBIM moxa3zaudam JxoHa Pelidonsaca, pexOHCTPYHPOBaHbl OOCTORTENb-
CTBa COBEPLUACMBIX KM BODOCTB M Kpaxcil, MPOBEASH COUMOIOrU4EeCKUil AHANY3 BOPOBCKAX UajiK,
K KOTOpbIMM PeHHOMBAC cOTpyzHu4an. IIpeacTaBneHa Takke €ro HHAMBAAYAjibHAs BODOBCKasA
xapbepa. Ha mepBeIX nopax PeltHoasac ACHCTB0BA BMECTE C HACYUTHIBAIOUCH 9 4emorex iMakkoi
B JIonoHe. Ee cocTapsumd JUOH, IPHUICAUTHE B TOPO M XKATEIM okpanH. IToToM OH aeicTBOBa
¢ rpymioit 7 cemuuapucros u3 Okcdopaa. B nepsoM ciiydae pailoH ero JCHCTBHI OrpaHHIHBAIICA
ropoaoM, £O BTOpOM OONaCTblO ero MPECTYTHOH AesTeNbHOCTH CTANM JIeca K JOpord,

IIpencrasieHa 37eCh THNWYHAT KAapbeDa CPETHE3EKOBHOIO BOPA HAULIA CBOW HEOXHOAHHEIA
ananor. ITocne ocsoSoxaenus B 1381 rogy w3 Tropmbl B3OYHTOBASLIMMHKCS KPECTbAHAMHA M3 3C-
cexc, Peitsommbac no6pos0bHO COAACA NPEACTABUTENIM BIACTCH H NOJYHAI KOPOIEBCKOE INPO-
LIEHHE CBONX MOCTYIIKOB.

Pawel Dobrowolski

“VAGRANTS ALL”: ORGANIZED CRIME AROUND LONDON
IN THE LATER XIVth CENTURY

The article sets out to present a case study of the late medieval criminal
underground. The prison confession of John Reynolds from Hereford is used to
recreate the time and space pattern of his thefts and robberies, to analise socio-
logically the thieves bands he worked with and to outline an individual criminal
career. Initially Reynolds cooperated with the nine person band in London, com-
posed of immigrants to the city and the dwellers of suburbs, and later with an
Oxford group of seven clergymen. In the first case the area of activity was con-
fined to London, in the second, woods and public roads became the place of
crime. The reconstructed typical career of a medieval thief found an unexpected
epilogue in Reynolds voluntarily turning himself over to law after being set free
by rebelious Essex peasant in 1381. For this former deed he received royal pardon.

5 Tamze, s. 184 n. '

% R . H.Hilton, Bond Men made Free, London 1973, s, 138 nn.
47 J. G. Bellamy, Crime and Public Order, s. 191 nn.



